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"Dzwon zato(ł-iony" baśn drama:tyczna w :'> al>tuelt (;I}rhar­
cła IJanI>~malla. J'oezątck o godzinie 8 wieezo4·em. 

P r z e d .~ t a w i e n i e p o pll l ar IJ e na :K~ięż'Ym l.\1ły­
nie ,,:\[ary~\ Jo~nna" Początek o go(]zinie 3 pOj>olndoJu, 

PONIEDZIAŁEK 
Z g r o 1ll a d il e n i a Ogólne :zobranio kW"lI.rtalne .e15łon­

kow towarzystwa wzajomuej potnoey kelnerówłódzkieb przy 
ul. Konsta~tylJ(}W8kiej Nr, o. Poc.zątek O godzini • .3 Pilili, 

Plany konKUrŚO\Ve na nowy koś­
ciół vV Lodzi. 

II. 

Drugi projekt pod godłem nA ve Maria", I'(}W­

uiei gotycki. Plau różni się tern. że wieża, nie 
:vłączona do kościoła, wybiega śmiało nap r:;',ó d 
1 tylko jedną ścianą l::!czy się z budynkiem. 
Drzwi jedne, głęboko osadzone, nad niemi szczyt 
ostry, kończący się iglicą. 

Caly kościół otrzymał okna gotyckie, z któ­
rych każde złożone jest z trzecll części; środko­
wa, wyższa od dwóch bocznych. To okno powta­
rza się w wieży, w pierwszej kondygnacyi. Dru­
ga kondygn:wya ma dwa okna połączone razem, 
Potem przi:chodzi w ośmiokąt, a w górzc są wy­
.'lllukłe oklltL, zaslonięte zaluzyami, aż wreszcie 
Jdzie wysoka, spiczasta kopuła. 

Tylna. część kościoła rozwinięta bezpretesyo. 
nalnie. 

Zły pl'zyst<tP do kaplicy pogrzebowej, która 

s 
ulokowana jest po lewej r~ce w kościele, zakry­
stya zaś mieści się <ld ulicy Pla'cowej, zato I)lan 
wiele pozostawia do ~yczeni.&. Nawy boczne 
bardzo wązkie. Wejścia do naw bocznych wprost 
z dworu, co stanowi bardzo ważną kwestyę przy 
I!l.aszym klimacie. 

Tak się przedstawia nag,roda druga. 
Zato nagroda. trzecia stanowczo przyznana 

słusznie, a nawet wśród wystawionych plauów 
należało by się jej niezawodnie drugie miejilce. 

Jestto prujekt renesansowy, oparty na moty­
wach romań&kich. Nosi godło "Gloire a Dieu" 
Fasada tl"Ouowa może trochę jednostajna. 

Połączone <h'Va tilary po jednej stronie, i ta· 
kież same po <la'ugim o jońskich kapitelach, ten 
sam motyw, powtórzony w wyższej kandygnacyi, 
z tą różnicą, ile słupy są z korynckimi kapite-
lami. • 

To stanowi główny rysunek fasady frontowej 
rzucającej się w oczy. Wskutek dwóch kondygna­
cyi front mal.uje fiię tr6chę przysadziście,-wie­
ża również za p~kata, obrzucona kilkoma dokoła 
balkonami, robi wrażenie trochę pałacowej, ale 
za to plan rozwinięty świetnie. w żadnym pro­
jekcie tyle f~:ntazyi i pomysłowości w rozwinię­
ciu planu uw ma, co w tym. 

Najpierw uawa boczua przeprowadzona jest 
do koła kośeioła, ICo ~lmożliwia zupełnie równe 
odbywunie (i)rocesy i w świątyni. 

Ołtarz g.lawny zillLjduje się za. kolumnadą, 
umyślnie ustawioną w półkole. 

Rzecz to nie nowa. Już w naszych polskich 
kościołach ~Ilan ten był stowany, a dowód choć­
by ktedra u.a Wawel-u w Krakowie. 

I tu, jak tam, po za ołtarzem cały s~ereg 
kapliczek, C0 .daje m0iność w k/)ściele stworzyć 
wiele ołtarzy_ 

Przy tem iWszystkiem ko{,ciół jest niezmieL'Die, 
jak to mowią, pakown3r. 

Kościół składa się y, trzech naw: środkowej 
bardzo wysokiej i dwóeb bocznych znacznie niż­
szych. N~Ld temi bocznemi nawami artysta pr~po­
nuje ur ... ..ądzeDJie galeryi, na której mógłby się po­
mieścić cały szereg połKłżnych. 

Takie grue.rye, prawie niestosowane dotąd w 
kościołach kata-lickiGh, w świątyniach ewaugie­
lickich, lub sy~gogach .znalazły prawo obywa­
telstwa. 

Jak w tym r.azie dla Łodzi rzecz to porząda­
na, byleby do tych galery' był odpowiedni do­
stęp, wygodne o8~bne scho.dy do wejścia i osobne 
wyj~cia, co zapobiegłoby bardzo tłokowi. 

'1'0 urządzenie w wewnątrz świątyni wyma­
gało potrójnego światła. Okna. największe oświe­
tlają nawę górną, potem małe okienka służą do 
o~wietlenia galeryj, a średnie oświetlają nawę 
boczną. N a wy dzielą si~ kolumnadą o korynckich 
słupach. 

To rozwiąz~.nie planu jest wyborne. nawet 
kaplica pogrzebowa urządzona w należytym miej­
scu. z wejściem ' od ul. Placowej. 

Zmieniwszy front, zmieniwszy wie~Q, k0ściOł 
ten mógłby być zupełnie bez innych ważniejszych 
przeróbek wzniesiony 

Gdyby muie polecono przyiOądzać mtgrody 
nie zaglądałbym w kosztorys-to niezawodnie 
piel'wRzą nagrod~ przyznałbym pl'l' iektowi z go-

dŁem. A w tarczy o dwóch polach czerwonych' 
dwóch białych. 

Projekt' ten przyhył z Niemiec. 
Antol' niev,apr~eczenie, biorąc się do konkur­

"Su-myślał powaźuie i badał styl, w Id.rym 
chciał przeprowadzić plany. Zdał sobie sprawę 
z matel'y:du, z którego ma być wzniesiony budy­
nek i postanowił wykonać go 'na podstawie bu­
dowli g<Jtyckich z cegły, dosyć licznie stawianych 
w XIII wieku. 

Gotyk z cegły wtedy hył jeszcze ciężki, nie 
wyl'o!:Jił sobie pewnych form, ktore w ostatnich 
czasach przekształciły się w styl poprawny (mo­
dern ~. 

'1.'0 też założywszy sobie to zadanie z poczu­
ciem dużem piękna stworzył plan wyborny, jak­
by kopię wielkiego średniowiecznego budynku. 
Najpierw rozwiązał fasadę gruntową w ten spo­
sób, że wieżę wzniósł z boku, uuikuął więc Je­
dn{)stajności. 

Wieża ta jest ciężka, bardzo ciężka, kwadra­
iowa. olbrzymia, ale wskutck swojcj wysokości 
staje się wytimukłą. j\fll ona szeŚĆ kondygnacyj 
iunczej rozło/'one okna. ' 

Ta pewna niesymetryczność jest właściwością 
mi:strzów-budowuiczych wieków ~rednich. Robią 
OBi to z pewnym wdziękiem, z pewnym artyz­
mem. 

W dolnej kondygnacyi wieży są dwa ma­
łe okitlllka, w kondygnacyi dl'ugięj trzy okna 
w trzeciej-jedno olbrzymie o czterech przesłach' 

. d k < , 
I W czwartej W:L o na trzyprzęsłowe; w piątej 

.dw.a. okna 4wuprzęsłowe, szósta zaś kondygnacya 
naj wyższa ma trzy wysmukłe, oddzielnie osadzo­
ne okna. 

\1 Dalej lll'zechodzi wieża w spiczasty kołpak, 
zbrojny bastionami i wieżyczkami. 

I 
Nawa gł~wna oświetlona z frontu trzema 01-

brr;ymiemi oknami, z których środkowe naj­
wyisze. 

I Szczyt frontowy bardzo piękny, upstrzony nie-
symetrycznie rozrzuconemi, ślepemi okienkami 

I wejście dobrze pomyślane. ' 

l
, ~aw~ środk.owa oświetlona 01brzymiemi, smu­
kłemJ, plękneml w rysunku oknami, przecięta jest 
nawą pop~zeczną, olbrzymią i szeroką, nawy bo-

J 

czne wąskJe. 

l 
Plan kościoła robi tl'o:!hę pękate wra:i.enie, 

ale ma dużo miejsca dla pobożnych. Attyka 
rozwinięta bardzo dobrze. 

Na ~rzekrzyżu na dachu duża, również cię:i.ka 
kopuła, mogłaby uledz trochę zmianie. 

Całość jednakże robi malownicze i 'Vielce ar­
tystyczne wrażenie. 

Tu niezaprzeczenie budowniczy stanał na stan(')-
wisku wielkiego artysty. Zdał sobie 'spi'awe z teO'o 

I ?O chce tworzyć i stworzył rzecz piękną~ unika~ 

I 
Jąc baulLłnegu s~ablonu. 

W. Cz. 



2 

KRONIKA. 

ROZWOJ. - Sobota dnia 3 grudnia 1898 r. oM 27 

przy ulicy Zakątnej zmarł na suchoty Jan Mer- I ,,1. Lissnera - arsz .. podszewki 
kiel, ślusarz w 30 roku życia, pozostawiając I z'~ powyższe ofiary składa łaskawym ofiarodaw­
w nędzy żonę i troje dzieci, z którjch naj starsze I com serdeczne "Bog zapIać." 
liczy lat 5. Przewodniczący przytułku starców i kalek 

Długa i ciężka choroba tak wyczerpała I E. S t e g m a n . 
Dla Jasnej góry. wszystkie środki muteryalne rodziny, że nie Zmiana rozkładu pociągów. Ze wzgledu na to. 

W dalszym ciągu złożono w nusz 'j Redakcyi na było za co pochować zwłok zmarłego. iż rozkład zimowy pociągów osobowycl; na kolei 
rzecz }Ięki Pańskiej przy klasztorze Jasnogórskim. Kolega zmarłego Orłowski. majster ślusarski . łódzkiej ustanowiony został niekorzystnie na 

Z Widzewa oddział Blichu i Apretury za po- z fabryki Hozenblata, zajął się zebraniem skła- stronę osób, mających stosunki z Piotrkowem. 
średnictwem Marcina Łeckiego , Franciszka Deski dek, które posypały się obficie od znajomych władze sądowe i administracyjne m. Piotrkowa 
i Józefa Łatkowskiego rb. osiem, oddział szpi- i nieznajomych. wystąpiły do zarządu k'olei łódzkiej o zmianę 
talny B. kop. 50, oddział tkalnia Józefa Stem- I Za ofiarność tą, godną naśladowania, pDzO- I rozkładu ~a inny dogodniejszy, według którego 
pińska kop. 10. Jeżykowski rb. 1, Skokowski stała wdowa składa za pośrednictwem naszego bez godzlDuych wyczekiwań w Koluszkach 
kop. 50, H. M. rb. 2, A. K, rb. 2, F. F. rb. 1. pisma p. Drutowskiemu, inżynierowi i innym możuaby było przejeżdżać z Łodzi do Piotrkowa 
- R. S. rb. 1, -- S. S. rb. 1, W. Jerke rb. l, pracownikom fabryki Rosenblata, p. Spodynkie- i z powrotem. 
Wi~niewskj kop. 4,3, L Hot kop. 50, zebrano na wiczowi i iunym z fabryki Johna p. Wcrtbowi Z . ""pok' . J' I' . N l'k-

j ślusarzom z fabryki J ohnu, braciom pp. Lange, In" v -cyl WOjsnno- {ons {lej. I acze UJ' n-go 
wieczorkn w dzień św. Cecylii w Rzgowie rb.;), J'uk równieź p. Orłowskiemu i wszystkim, któr'l.y korpusu armejskiego mianow;o1.ł sztabs-kapitana 
Tomasz 8uda rb. 1, Musierowicz kop. 60, X. K. kwateruJ'acei w Łodzi 10 b d t l . k' . 

Pr'l.yczynili sip.., do ofiarności, serdec'l.ne podzie.- < • J ' ryga y ar y eryJs le) 
rb. 2, Stanisław Pietrzykowski rb. 1, Majewski kowanie. Aleksandrowicza, inspoktorem łódzkiego wojenno-
kop. 23, AllIalia Rode kop. 50, Aleksandra Rode końskiego zokręgu, na miejsce kapitana ~zele-
kop. 50,p. Maksym. Kaczorowski 3. Sprawa felczerska. Od lat kilku już sprawa chowa. 

Z Widzewa. Karol Baranowski kop. 50, Wil- felczerska stała się kwe8tyą palącą ze względu Towarzystwo wzajemnej pomocy kelnerów 
czyńska kop. 50, Polakowski k. 20, W. Żółto w- na często powtarzające się wypadki chorób. wy- łódzkich. Jak dowiadujemy 8ię 't. wiarogodnego 
ski kop_ 20, Bezimienny kop. iW. niKłych skutkiem leczenia przez pseudo-felczerów, ź)'lldła, ustawa nowoorganizującego się towarzy-

Przędzalnia L K. Poznańskiego z oddziału zajmujących się fryzyerstwem. stwa wzajemnej pomocy kelnerów łódzkich po 
Wilkowni II-ej. Markiewicz, Płąka, Chwiałkow- Cech felczerow kilkakrotnie występował do z:l,;tosowaniu niektorycb zmian przesłaną została 
ska, Wasińska, Orłowska po 50 kop. Chrzanow- właściwych władz z prośbą .0 zaprowadzenie p]"l;ez rząd gubernialny piotrkowski z przychylną 
ska, Burska, Pyrka, Łodzińska, Kuźnik, Olszak, ścisłej kontroli felczerów i wzbronienie pseudo- oJ,inią do generał-gubernatora warszawskiego dla 
Dalecki, Zięba, Chmielecka po 30 kop. Skowroń- felczerom, nie posiadającym kwalifikacyj od po- zatwierdzenia. 
ski. Gepert, Trąbasiewicz, Grosman, Micieiska, wiednich prawa leczenia, i:lprawa ta :ednak do- Podziękowanie. Komit'3t pierwszej ochrony 
Nowacka, W o~niak, 8zafrańska po 20 kop. Front- tąd nie została jeilzcze rozstrzygnięta. chrze~ciańskiej, składa niniejszem podziękowanie 
czak, Gawrońska, l\'lilde. Guriak, Martin. Kuja- Tymczasem, jak dawniej, tak i teraz pow ta- panu R. Langsch za łaskawie ofiarowane na ibu-
wa, Klup, Mikulska, Dolińska, Bartos, Wojdała, rzają się wypadki niewłaściwego leczenia. dowę domu rb. 4 kop. 5, za pośreduictwem re-
Linowski , Augustyniak; Jaszczak po 15 kop. Sta- W tych dniach nuprzykład do jednego z tu- dakcyi ,Lodzer Zeitung". · 
chowiak 10 kop. • tej szych lekarzy stawiło się dwóch mieszkańców Za przewodniczącą lU o g i In i ck a. 

Złożyli 1)0 50 kop. Nowakowski, Jankiewicz, 1 ho ch ci o b> sk" ną o .. t na' c ry na l 1'0 li vI', r zWlmę ą w J- Telefony Łódź-Piotrków. Jak sie. dowiaduJ'e-Skowroński. Szymorek, KołodzieJ'. Po 35 kop. I, t" . '1' . d 'l ł 

I 
wyzszym s opmu I oznaJml I: ]e en, ze eczy my z prywatnego iródła, projekt połączenia 

Szyszkiewicz. Po 30 kop. Stasiński. Po 25 kop. go felczer Jeleń, drugi zaś, Że korzystał z ku- Pi.)trkowa z Łodzią i Tomaszowem został przez 
Nowak. Po 20 kop. Szewczyk, Olszacki , OleJ' - I l'acYl' felc"eI'" KO!11'0,,-uskl'ecro 

< l. ,. "to • władzę zatwierdzony. 
nicki, Małecka. Po 15 kop. Rogl)wska, Ostro- I Jak się okazało, zarówno jeden jak i drugi 
wicz, Szustak, Biduła, Mrowiński, Lewandowski, I nie są felczerami i zajmują się goleniem, za- Zebranie kelnerów. W poniedziałek 5 b. m., 
Beda, Kub~cki, Łaszczewski. Po 10 kop. Lewan- stosowane zaś przez nich lekarstwa były 8zkodli- o godzinie 3 p Jpołudniu odbędzie się kwartalne 
dowska, Bączyńska, Pomińska, Rzepecki. we dla organizmu i pogorszyły chorobę. zebranie ogólne kelnerów łódzkich, przy ulicy 

Instalacya. W dniu 8 b. m. w KonstantyllO- Czasby doprawdy było za)lobiedz podobnym Konstantynowskiej pod J\& 6. 
wie odbyć się ma illstalacya nowego proboszcza naduzyciom wyzyskiwaezy, zwłaszcza, że chodzi Ze zgromadzenia czeladzi stolarskich. Jutro 
ks. Gonzagi ~'olkmera. tu () zdrowie i życie ludzkie o godzinie 2-ej odbędzie się zgromadzenie cze-

Ks. Gonzaga Folkmer znany jest z po~więceń Podziękowanie. W miesiącu Listopadzie r. b. ladzi stolarskich, przy ulicy Widzewskiej pod 
swych na polu dobra ogólnego, to też nic dziw- na rzecz Przytułku starców i kalek ofiarowane :Ni! 73 we własnym lokalu. 
nego, że parafianie pragną powitać go jak naj- zostały ilastępujące przedmioty: Czysty zysk z koncertu, urządzonego w dniu 
prędzej. Od pp. DorL.g - 10 dużych wełnianych chustek 19 z. m. staraniem p. Korotkiewicza, na rzecz 

Godne naśladowania. W śroJ.ę, w domu J\& 79 " H. Maedera - 70 funt. ryżu ociemniałych, wynosi 1052 rb. 50 kop. 

Kronika tygodniowa. 

Wiejski polityk. - Prywata.-"Leipziger Illustl'il'te Zeituug 
o polakach.-IIakatyści na i-lzląsku.-Drobny przemysł." 

Panu Bogu świeczka a dyabłu ogarek, ma­
wiał W oiciech Kubala, dygnitarz wiejski z wy­
borów, ilekroć manewrując zręcznie, rad był 
i dworowi zadość uczynić i gromad'l.ie się nie 
narazic. 

Był to chłop polityczny, bywalec wielki. 
Z różnych pieców chleb jadał i różnemi dro­
gami chadzał, kręcąc się tu i owdzie po świe­
cie a zawsze gwoli publicznego dobra, które 
wiecznie miał na ustach, w aercll żywiąc pry­
watę; boć nie dla czego innego schlebiał d worowi, 
jeno dla korzyści własnej z racyi żyznego poletka 
przy granicy chłopskiej z dworem, który z łaski 
dziedzica uprawiał i nie z innej racy i kaptował 
gromadę, jeno by żyjąc jej kosztem w pierze 
i estymę u ludzi porastał. 

I nieile się działo Wojciechowi Kubale na 
tym Bożym ~wiecie, a byłoby mu nawet coraz 
lepiej przy jego mądrej polityce, którąby sta­
teczny filar od spraw ws:t:elakiej treści pewnego 
dziennika "pełnem rezerwy zachowaniem się" 
nazwał, gdyby na jego strategicznych manew­
rach nie poznali 5ię i dwór i gromada. 

Dwór jak dwór, poznawszy się na jego obłu­
dzie popierać go zaprzestał, pozbawiwszy na wet 
prawa użytkowania z onego poletka, który był 
tylko ochłapem z pańskiego stolu; lecz gromada, 
w zbior<Jwym swym instynkcie na wszelkie ob­
jawy dwulicowej polityki mniej pobłażliwa, od­
wróciła się od niego zupełnie. 

Szkoda, że mądrala Wojciech nie znał jedne­
go z felietonistów naszych o iskrzącym pseudo· 
nimie. 

I - Bj7łb-y go nauczvł, Jak to za jednym zama- -, tak .cięika operacya- uwolnić nas'-od niei mogła 
chem reguluje się rachunki z przyjaciołmi i nie- Zyje ona w organizmie llaszem z tą samą 
przYiaciółmi i jakim sposobem z racyi osobistej siłą żywiołową, te same, a pi'zynajmniej im po­
lliechęci kopie się dołki pod nogami augurów Mel- krewne, powodując skutki. 
pom.en!,-wrzeko~o dl~ rozwoju polski?,i sceny, Dzięki jej wieln z publicystów waszych wnio­
gorhwle propagując Uleskalaną czysto~lC rączek ski swe w imię dobra publicznego wypruwadzo­
nadobnych jej cór, -bo inne czysto~ci to prze- ne zabarwia osobistemi sympatyami, przez jej 
sąd ~redniowieczny utrudniający wielce protego- pryzmat patrzy na ludzi i rzeczy. 
wanie sztuki i j?j. adept.ek. Porozumi.eliby się Dzięki jej do dziś dnia sprawy społeczne 
nfl?er ~atwo, boc l yVoJclech mąd~ala l skrzący sądzimy zc stanowiska osobistych interesów, in­
fel~etoll1sta to synowIe nar~ldu, ktore~o pas zł?: 1 dywidualnych poglądów, zatracając ich tre~ć 
tolity od p.oczątku ~o .konca sz~ecl szar:t niC i znaczenie w powodzi własnych zaściankowych 
prywaty, cIągnąc ~H~ Jednym meprzerw:' nym aspiracy'i. 
pasmem. 

Dzięki jej naj wspanialsze czyny wojenne, 
najdoniośle.isze zwycięstwa przebrzmiały bez ecba, 
najdoskonalsze prawa wywracały się na Ulce, 
najszlachetnie~sze dążenia i aspiracye szły w po­
niewierke. 

Ona • to królewiętom polskim nakazywała 
szarpać rozhwawione łono rzeczypospolitej w cięż· 
kich ·dniach niedoli, tamować jej rozwo.; i bu­
rzyć potęgę w dniach cltwały i blasku. Dzięki 
jej wodzowie plamili honor rycCl'ski nie spełnie­
niem obowiązku swego, a cały tłum szlachty 
izedł na pasku oligar0hów, rąbał się na pałasze, 
gdy radzić było potrzeba, zrywał sejmy i sej­
miki i broniąc złotej swywoli szlacheckiej za­
mykal oczy na potrzeby kraju, nie widział 
chmur, piorunami brzemiennych, które się naokół 
zbierały. A gdy pioruny bić zaczęły zerwał się 
do czynu ofiarności pełen, lecz było już za późno, 
i nawet morza krwi ugasić już nie mogły wszczę­
tych pożarów. 

Zdawało się, że w powodzi łez i niedoli, 
w potokach krwi przelauej, w twardej szkole 
doświadczeń .i upokorzeń zaprzepaści się ta 
straszna wada narodowa i ' do szczętu zaginie. 
Lecz wżarła się ona zanadto w krew naszą, za 
długo szła z pokolenia w pokolenie, by nawet 

Dzięki jej nie rzecz wykonaną wedle jej 
warto~ci: nie wykonawcę wedle jego zasług, 
lecz sympatycznego lub nienawistnego nam czło-

I 
wieka sądzimy w błogiem przekonanin, że da­
jąc ujście czysto indywidualnym uczuciom przy­
jaźni i nienawiści pracujemy dla prawdziwego 
dobra. 

A tymczasem dobro to wjmaga przedmiotowe­
go poglądu na rzecz, ofial'llości z własnego ja, 
bezstronnego oceniania rzeczy i ludzi bez naj­
mniejszej domies'l;ki prywaty, psnjącej myśl, naj­
piękniejszą w zasadzie swej, a przynajmniej pa­
raliżującej jej wykonanie. 

A pracy prz'3d nami moc niesłychana. 
Dawno już bowiem iycie społeczne nie biło 

wśród Has tak żywem tętnem, nigdy takie sze­
rokie warstwy nie budziły się do życia z wie­
kowej drzemki. , 

Ująć ten ruch w pruwicUowe karby, nadac 
mu właściwy kierunek, nie puścić na bezdroża 
to praca nielada, sprawa której wypaczyć nie­
wolno bez szkody dla rozwoju całego narodu, 
dla jego przyszłego bytu etnograficznego i eko­
nomicznego. T em bardziej wobec wrogich naIll 
prądów z coraz to nową siłą występujących w są­
siednich Niemczech, gdzie wszystkiemu co sło-
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Z towarzystwa opieki nad zwierzętami. W czo-
raj wieczorem w hotelu »Victoria " wyznaczono 
zebranie członków zarządu i opiekunów cyrkuło­
wych, które jednak nie doszło do skutku z po­
wodu małej liczby zebranych członków. 

Jaszczur na bydło. Zamieszkałemu przy ulicy 

ROZWOJ - Sobota, dnia 3 grudnia 1898 r. 

Towarzystwo lachęty W dobrem. 
(La societe (l'encouragement au bi en). 

Prywatnej pod M 4 Kacprowi Murawskiemu, W 1860 roku kapitan i oficer legii honoro­
zachorowały dwie krowy, z których jedną wej p. Raffin podniósł myśl założenia w Paryżu 
dorżnięto. towarzystwa, którego celem byłoby nagrodzenie 

Weterynarz m. Łodzi rewiduj~c mięso skon- pracowitych robotnikow i kobiet odznaczających 
statował jaszczur i mięso z ~.abitej krowy zo- się moralnem prowadzeniem, skrzętnością w go­
stało zakopane, druga zaś chora krowa pozostaje spodarstwie, oraz starannością w wychowaniu 
pod ścisłym nadzorem weterynarza miasta. d' . ZleCI. 

W celu zapobieżenia rozszerzeniu się zarazy Projekt był znakomity, lecz by go wprowa-
miejscowość ta została należycie dezynfekowaną dzić w czyn, trzeba było wynaleść kogoś obe­
i ogr(ldzoną, mieszkańcy zaś 0l\01i0 Łodzi po- znanego z tego roJ·/.aju svrawawi. 8zcz\:2śeie 
wiadomieni zostali za pomocą cyrkularza naczel- sprzyjało mu podsuwając na myśl powierzenia 
nika powiatu łódźkiego do wójtów gmin o istnie- swojej idei inspektorowi towarzystwa opieki nad 
jącej zarazie przy ulicy Prywatnej. dziećmi pracującemi w rzemiośle p. H. Amould. 

Sprostowanie. Wczoraj, pisząc o ekshumacyi Obeznany doskonale z kwestyami humanitar-
zwłok ś. p. Pfeifra, mylnie wydruko wano, że nemi i f'ilantropijnemi, p. Arnould z całym zapa­
były one pochowane na cmentarzu ewangelic- łem poświęcił się nowemu towarzystwu i na sta-
kim, winno być na katolickim. nowisku tem, dotrwał do ostatnich chwil życia. 

Ucieczka aresżtantów. Przeprowadzani z gmi- Przedewszystkiem wyjednał on odpowiednie 
ny Mikołajew do m. Brzezin aresztanci Walenty pozwolenie władzy, następnie zgrupował ludzi, 
Sałatka i Stanisław Kołaciński oskal"Źeni o kra- których nieskazitelne imię a takź'e i stano-
dziei zdołali w drodze zbiedz. wisko społeczne dawałoby gwarancyę powo-

Za zbiegami rozesłano listy gończe. clzenia, ułożył reguły i statuty towarzystwa i na-
. Maskarada na cel dobroczynny. Wzamian do- koniec wY!lzukiwał na wszystkich szczeblach spo­

rocznych bali karnawałowych na rzecz kasy c11o- łeczeństwa pięknych, lecz ukrytych czyn6-w, 
rych, Stowarzyszenie wzajemnej pomocy praco- cnót cichych, poświęceń wzniosłych, różnych wy­
wników handlowych urządza w roku bieżącym robów wykonanych z nadzwyczajną akuratnością 
ma!lkararlę, którą zajmie się komitet specyalny, i starannością i rozciągał wpływ dolH"oczynny 
wybrany z członków stowarzyszenia. na umoralnienie ogółu. H. Arnould podał na-

Komitet zaprowadzi ścisłą kontrolę, by na stępujące zasady, wedle ktorych ezłonkowie to-
maskaradę nie wchodziły osoby niepożądane. warzystwa postępować są obowiązani: 

Maskarada odbędzie się w sali koncertowej 1) propagować we wszystkich klasach spoI e-
w styczniu roku przyszłego. rzeństwa główne zasady moralności, przyzwy-

Znalezienie zwłok. W dniu 29 listopada na czajanie do porządku i oszczędności; 
pustym placu J\'2 (j7--90 przy ulicy Drewnow- 2) podniecać do poświęceń tak dla rodziny, jak 
skiej znaleziono zwłoki dwojga nowonarodzonych i dla ludzkości wo!~óle, oddawać w opiekę ludzi 
dzieci, z których jedno płci męzkiej, drugie żeń- wiekowych, kaleki biednych; 
Rkiej. 3i podawać rękę słabym; wskazywać właści-

tlledztwo w toku. wą drogę zbłąkanym i 
. Pożar w okolicy. W tycll dniach w majątku 4:) zachęcać literatów, wydając ich dzieła 

Puczniew pod Łodzią na folwarku Jeziorno, na- moralne, pouczające i t. p. 
leżącem do p. Leona Wernera spaliła się sterta I Po latach całych zabiegów i pracy niezmor­
iyta, mieszcząca 58 wozów, wartości rb. 812, ! dowanej, udało się nareszcie H. Arnould'owi 
nieubezpieczona od og'nia. I zorganizować w maju w 1864 r . pierwsze pu· 

Pożal' wynikł z podpalenia, sprawcy jednak ',bliczne posiedzenie towarzyr.~ twa. Dzień ten hoj-
nie wykryto. ni~ nagrodził mn długie godziny zwątpienia, 
~----~~~~~~~~~~~~~ 
wiańskie wogóle a nam w szczególe zaciętą wy· rania: się o polską szkołę w Cieszynie, nawoły-
powjedziano walkę. wać pracodawców niemców, aby wydalili od sie-

Swieżo oto "Leipziger Illnstrirte Zeitung" bie służbę polską i tych robotników polskich, 
w rozbiorze książki o Polsce sympatyczuego którzy chcą mieć polską szkołę ludową; u uas 
nam duńskiego pi!larza Brandesa., nazwała nas zato skromna uwaga pod ach'esem, któregokolwiek 
narodem na wymarcie !lkazanym,-o którym już z prar.odawców łódzkich, by pilniej raczył 
mówić nawet nie warto. uwzględniać interesy ludności tuziemczej wywołuje 

Nie był to bynajmniej · czczy frazes, raczej gromy na głowę tego, co podobnie śmiałe słowo 
wyraz całej polityki niemieckiego ludu-logicznie wyrzec się odważył. a IU~lla uwaga pod adresem 
i konsekwentnie prowadzonej na calym trakcie swoicll, by nie leźli tam, gdzie ich nie proszą, 
od mórz Bałtyku aż po Karpat szczyty by wszystko co im potrzeba i co tylko można 

Na Szląsku i pOZtl. Szhl,skiem austryackim kupowali u swoich. sprowadza zarzut warchol­
z powodu starań ludności szląskiej o polskie stwa. 
szkoły niemcy podnieśli taką piekielną wrzawę, Lecz silni korzą się przed silnymi, w epoce 
jak hy naprawdę stać się im miała kl"l.ywda, zaś, w której praca stała się najpotężniejszym 
jak gdyby odbierano im coś, co słu!lznie i praw- orężem do wywalczania dobrobytu narodów, nam 
nie posiadają. nie wolno pozostać w tyle. 

Całą zaś przyczynę tej namiętnej wrzawy jest Wielki przemysł nie tworzy się odrazu, nie 
najzupelniej uprawnione w konstytllcyjnem pań- powstaje jak domek z kart, lecz wyrasta zwolna 
stwie żądanie, by ludność słowiańska polska i z drobnego przemysłu i haudlu, z warsztatów 
czeska, stauowiąca na Szlązku austryackim więk- I rzemieślniczych, w tych zaś szeregach w ostatnich 
szość, mogła dziatwę swą kształcie w narodowym I czasach liczymy już dość polaków. 
języku, w zakłada?h n:lukowycll za. swój grosz Aby kiedyś pozy~kać przemysł jeżeli jll''; nie 
pocll)tkowy do żyCJa powołanych. czysto polski, to przyuajmniej przeważnie polski, 

Zadna tam nikomu nie dzieje się krzywda, naleiy nam obecnie te drobne w zawiąsku nawet 
Szlązacy nie rzucają bynajmniej niemcomrękawiey, będące przedsiębierstwa polskie otaczać najtros­
·nie wypowiadają im wojny, dążą tylko do ustlllię- kliwszą opieką, coraz to nowe budzić do życia, 
cia tej niesprawiedliwości, której polacy i czesi na i dostarczać im wszystkich środków rozwoju. 
Szląz!m oddawna doznawali, chcą tylko żyć obok Z drugiej zaś strony !lllrowej krytyce podda­
niemców i z niemcami, nie przeszkadzając im wać jego wyroby, budzić szlachetną konkurencyę, 
bynajmniej w utrzymani n i wzmacnianiu ich na- popierać co poparcia godne. 
rodowej świadomości . Atoli nie samym tylko chlebem człek żyje. 

Ażali i u lias na łodzkim bruku, każdy ob- Współrzędnie z troską o dobrobyt, zapewniający 
jaw samodzielności ekonomicznej ludności tutej- niezależność a tem samem swobodę myśli i prze­
szej, każde wystąpienie w obronie słuszności i konań, budzić należy i umysł. rozwijać język, 
prawdy tam, gdzie wypadkiem krzywd~icielem kształcić obyczaje, jednem słowem uspołeczniae 
jest niemiec bodajby w imię ogólno-ludzkich uczuć jak najszersze masy. 
podjęte. nie wywołuje wrzawy piekielnej? Siła ]Jracy ·- od której nikomu cofnąć się nie 

Xa Szlązku wulno takiej "~ilesii" organowi wolno. Rzecz prosta, że praca taka by owocną 
niemców s,dązkicb, rzucać się na polaków za sta- była, surowej musi podlegać krytyce, by każdą 
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zgryzot i goryczy. Sala oddana mu do dyspo­
zycyi, przez prefekta policyi, okazała się za 
szczupłą, aby mogła pomieścić cisnące się tłumy. 
Powodzenie było kompletne i od tej pory 
"Towarzystwo zachęty w dobrem" wzrastało, 
a członkowie jego tak dobrze umieli wyszukiwać 
zasługi, ukryte cnoty domowe, uczucia naj czy­
strze, bezinteresowność, odwagę, poświęcenie i te­
mu podobne okazało się tak nieomylnem w po­
pieraniu talentów, tak sprawiedliwem surowem 
i nieugiętem w swych postanowieniach, że to­
warzystwo to, dziś uważane jest za jedyny praw­
dziwy najwyższy trybunał honorowy. 

Laureaci nagrodzeni przez towarzystwo, na­
lezą do rozmaitych sfer społecznycb, zacząwszy 
od dobroczyńcó\v ludzkości, do najbiedniejszych 
stróży, służących, rzemieślników i t. p. Wszyscy 
z jednakową radością byli i są nagradzani od­
znaczeniem zasądzonem im publicznie pr;;ez za­
rząd towarzystwa. 

Trzeba choć raz w życiu być obecnym przy 
rozdawaniu nagród, by poznać popularność in­
stytucyi i jej wpływ moralny, jaki wylViera nie­
tylko na sam Paryż, ale na całą Francyę. 

Rząd we Francyi zawsze sympatyzował i so­
lidaryzował się z towarzystwem. które otacza 
swą iście rodzicielską opieką. H. Aruollld, kie­
rował najważniejszą częścią tego towarzystwa, 
bo do ostatniej chwili życia swego był bezinte­
resownym jego sekretarzem. Imię tego człowie­
ka za\i\ sze jest związane z czynami, którym po­
święcał wszystkie cbwile swojego życia. 

Obecnie czynnemi członkami towarzystwa sa: 
S. A. ksiąźe .Monaco, generał Ferier, S." G. Mou'­
sinion Meiguau, arcybiskup Tours Greard z Aka­
demii francuskiej, vice-rector Akademii w Paryżu, 
M. E. Marbean b. radca i'tanu, baron Mobren­
heim, ambasador rosyjski w Paryżu i kontr 
admirał Rallier du Baty. 

Honorowym prezesem jest Julian Simon , czło­
lIek Ak::ulemii francuskiej, który swojem poświę­
ceniem i wspaniałą wymową, usilnie stara się 
o rozwój towarzystwa. Trudne zadanie sekreta­
rza towarzystwa objął A. COllscieuce i w dal­
szym ciągu prowadzi tradycyę H. Arnould·a. 

H. ]H 

___ o S _'. 
nip,dokładność, każdy zły kieruuek, każdą złą 
wolę natychmiast usunąć i rzecz, zbaczającą na 
manowce, na właściwe sprowadzić tory. 

Lecz krytyka aby skuteczną była musi hyć 
. przedmiotową i absolut.nie bezstronną . Nie ma 
w niej miejsca na załatwianie osobistych rachun­
ków, na zjadliwe wycieczki w stronę .niemiłych 
nam osób. 

Ja gdybym pisał komedyę lub dramat na 
konkurs teatru łódzkiego. poszedłbym wbrew ra· 
dom ciętego Skierki z "Gońca Łódzkiego~ i jako 
temat wybrałbym sobie kogoś w rodzaju "Wła-

ł ściciela kllżn;c"-naturalnie polaka, walczącego 

" 

dzielnie i od ważnie z roinemi przeci vvnościami 
losu, by p'Jwołae do życia wielką fabryke i sa-

I 
mych tylko zatrudnić w niej polaków. ' 

Jako żywioł komiczny wprowadziłbym pana, 
J (może nim być przystojny blondyn, śniady bru-

I 
net-lub siwowIosy sat.yr) biorącego wówczas 
tylko pióro do ręki , gdy ma ochotę lub potrzebę 

I zlać kogo porządnie, albo też proteguje llsilnie 

I wielce obiecującą adeptkę Talii i Melpomeny; dodał­
, bym mu do pomocy bohatera, jak Papkin zjawia­
jącego się na placu boju, gdy już \-vszelkie nie-
bezpieczeństwo minęło i śmiało machającego ki­
jem na lewo i na prawo w cienie rozproszonych 
nieprzyjaciół lub serdecznych ongi przyjadół, 
wprowadziłbym mu do roli parę kupletów, w których 
naprzemiŁtn szczęk szabli i mundury ułańskie 
mieniałyby si~ ze zwrotkami bulwarowego cyni­
ka, salouowego pozera i aktualnego zawsze 
wielbiciela płci pięknej. Jako bohaterkę wpro­
wadziłbym niQwiastę polską dzielnie dopumagającą 
bohaterowi mojemu do urzeczywistnienia jego 
ideału. Osmag;ałbym . wreszcie prywatę w roli 
płaskiego komika, l'atującego wśród adwokackich 
wykrętów utraconą pozycyę. 

Aby zaś zapewnić sobie przychylną krytykę 
półurzędowego organu teatralnej opozycyi, główne 
role powierzyłbym miłym mu osobom. JaullSz. 
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Figura Chrystusa odlana w brom:ie, już usta­
wioną została przed kościołem 8w. Krzyża. 
Obecnie rubotnicy I':ajęci' są wykończeniem i po­
liturowaniem podstawy, która została I':nacznie 
wl':mocnioną, u;i.eby mogła ciężar posągu odpo­
wiednio podtrzymać. Za kilka dni spodziewać 
się już możemy usunięcia rusztowań. 

. I'zytelnie ludowe. Ukal':ały się w druku trl':y 
pIerwsze I':eszyty "Katalogu rosyjsko-polskich bi­
bliotek" każdy z zeszytów I':awiera cl':tery działy: 
religijno-moralny, popu]arno-nuuk8wy, praktycwy 
i beletrydtyczny. Ogółem zaregestrowano w I':e­
szytach ) 88 dzieł. przeważnie tanich. 
:1'; Rozporządzenie. W "Warszawskim Dniew­
niku" czytamy, co następuje: 

"Wydane lliedawllo przel': komitet tech­
niczno· budowlany minl!ltl'l'yum spraw wewnętrz­
llych pozwolenie na dokonywanie robót budowla· 
nych w \\" arszawie w ciąf:u I':imy wywołało po­
niższe rozporządzenie oberpolicmajstra: 

"W celu jedllakowego określenia temperatury 
przy zezwolonem dokonywaniu robót budowla­
nych w ciągu miesięcy zimowych, poleciłem, 
ażeby codziennie w "Gazecie Policyjnej" na 
pierwszej stronicy był ogłoszony stan tempera­
tury podług Heaumul'a o gouz. 7·ej z rana. 

~awiadamiam o tern policyę, polecając, aby 
w tych dniach, gdy temperatura b~dzie ozna­
czona niżej 4-cb I:ltopni, nie pozwolono na pro­
wadzenie robót budow lanych, ai do nowego 
ogłoszenia w tej samej gazecie, lub, na wypadek 
zmiany pogody w ciągu dnia, aż do otrzymania 
specyalnych depesz mojej kancelaryi o podnie­
sienia temperatury do minimum mrozu, to jest 
do .,l-ch stopni, pozwalających na dokonywanie 
robót." 

Z kra j u. 

Radom, W roku 1886 mies1.kańcy Hadomia 
podjęli starania o założenie Towarzystwa kredy­
towego, lecz starania te nie uzyskały aprobaty 
władzy i dopiero dzięki powtórnie składanej pro­
śbie prl':ez p. Franciilzka Grajnerta i przychylne­
mu przedstawieniu p. gubernatora ustawa dla To­
warzys~wa kredytowego w Hadomiu zatwierdzo­
na została z dniem 17 (29) lutego 1898 roku 
Stosownie do § 1 ustawy obywatele w dniu 12 
b. m. wybrali z pomiędzy siebie 10-ciu człon­
ków założycieli, którzy po zatwierdzeniu prze~, 
p. gubernatora pr1.ystąpili do c1.ynności organi-
1.0wania towarzystwa zgodnie z paragrafem 4 
ustawy, u1.n:Jjącym towar1.ystwo za zwią1.ane sko­
ro pr1.ynajmniej 20 właścicieli nieruchomości 
ubezpieczonych od ognia na sumę niemniejszą, 
jak 120,000 rb, wniosą oduowiednio do §§ 19 i 
20 ustawy podania o przyjęcie ich do towarzy­
stwa. 

Ob~cnie l.apisało się do towarzystwa 63 wła­
ścicieli nieruchomości, którzy zażądali pożyczek 
na sumę 8] 9,050 rubli, komitet przeto l.ałożycie­
li zwołał na dzień on egdajs1.Y pierwsze ogólne 
zebranie dla wyboru członków dyrekcyi, icb Z:l­

stCjpców i komitetu nadzorczego. 
Zebranie odbyło się w sali kasy przemysłow­

ców, gościnnie na ten cel pnez komitet kasy 
udzielonej. 

Na wstępie prezes komitetu założycieli p. 
Konstanty Luboński za1.najomił przedewszystkiem 
zgromadzonych 1. historyą l.ałożenia Towar1.ystwa 
Kredytowego miejskiego, jak również o dotych­
czasowej działalności komitetu założycieli poczem 
losy przyszłej instytucyi złożył w r~ce ogólnego 
zebrania. 

Po wybraniu na przewodniczącego p. Bolesła­
wa Ettingera przystąpiono do wyborów, których 
rezultat nastepujący: 

Na dyrektorów powołano pp. I. Stankowskie­
go, L. Pobla i E. Janiszewskiego, na zast~pców 
ich pp, Płużańskiego, Lubońskiego i Hempla. Do 
komitetu nadzJrczego l.aprOSl':ono pp. Grajnerta, 
Grodzickiego, Przedwojewskiego, Twardzickiego, 
Gruszczyńskiego, Szafrańskiego, Dąbowskiego, 
Waknlskiego i Karscha. 

- Komitet budowy nowego kościoła katolic­
kiego w Radomiu postanowił zawezwać właści­
cieli podmiejskich cegielni o dostarczenie czte-
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rech milionow ciegieł, pl)trzebnych do wzuiesie­
nia budynku kościelnego. 

Kamień pod fundamenty sprowadzony będzie 
z Suchedniowa, a materyał budulcowy z lasów 
rządowych, o ile zarząd dJbr pańl:ltwa l.godzi się 
na zniżenie ce:..ty produktu. 

- Koncert na wpisy dla niezamożnych ucz­
niów, jaki miał miejsce dllia 25 b. m. udał się 
ze wszechmiar bard1.o dobrze, 

Dochód czysty z koncertu wyniósł ~35 rubli; 
ze ~pr1.edaźy samych prugramów osiągnięto 97 
rubli, co pr1.y tutejl:lzycb stosunkach jedt uadzwy­
c1.aj wiele. 

- Miejscowy komitet gubernialny trzeźwości 
ludowej polecił przetłómaczy<\ na j~1.y k poll!ki 
brOll1.lil'ę n O 8pl'1.eUaż,r l:ikarhowej truuków', wy­
daną pr1.ez ministerY11m skarbu. Brodzul'a ta, po­
]lulm'nie napisana i walc1.ąca pr1.eciwko nadmier­
newu używanill llU!:,UjÓW wyskokowych rozpow­
szechniona będ1.ie Ul iędzy ludem. 

- ProkUl'ator i1.uy sądowej Tumu ol:był re­
wi1.yę działalności tutt'jszego urzędu prokurator­
skiego Ol'az podprokuratorów i sęd1.iów śledc1.ycb 
gub. J'adomskiej. 

- Dobra Błeszno z powiatu radomSKiego' i 
Gardzienice . I': pow. iłżeckiego urządziły próbną 
dostawę masła centryfugowego. 

W obec trudnych warunków stosunków rolni­
c1.ych, rozwój każdej gałę1.i gospodarskiego prze­
mysłu zasługuje na uznanie, a temsamem po­
parcie. 

CenD funta r1.eczonego masla wynosi 45 kop. 

Z PETĘRSBURGA. 

Budżet ministerynm oświaty na r. p. po­
większono o 2 miHony rb., I': których 500,000 
rb. pr1.eznac1.ono lIa s1.kolllictwo poc1.ątkowe; 
dość I':mtC1.1U~ też sumę wyznac1.ono na koszty 
kształcenia się młodzieży, p01.ostającej pl'1.y uni­
wersytetach. do l.awodu nuucl':ycielskiego w szko­
łach fuchowych. 

- Główny l.ar1.ąd Towarzystwa popierania 
rosyjskiego przemysłu i handlu w Petersburgu, 
jak donoszą pisma rosyjskie, popiera wniosek 
w przedmiocic ur1.ąd1.enia. w Pete:'sburgu, w r. 
1899, l.ja1.du do spraw drobuego przemysłu do­
mowego. Wniosek powołuje się na. fakt, iż do· 
tychc1.asowe l.jauly przemysłowe odbywały się 
łąc1.nie z wystawami, ~e więc należy skorzystać 
z wystawy rzemieBlniczej, jaka bQdzie otwai·ta 
w r. p. w Pete:·sburgll. Przy tej sposobności nie 
od r1.ec;r,y będzie przypomnieć, źe gdy w roku 
1870 ur1.ądzano w Petersburgu wystaw~ ogólno­
państwową, w ministeryum skarbu l.upowiadano, 
iż jedna 1. następnych wystaw takich odbędzie 
si~ w Wars1.awie. Gdy więc dotąd odbyły się 
już wystawy w Moskwie w r. 1882 i w Niżllim 
Nowgorodzie w r. 1896, należy się spodziewać, 
że teraz przyjdzie kolej i na Warszawę. 

-'W uW1.ględnieniu potrzeb wytwórczości 
miejscowej i interesów kolei ministeryum komu­
nikacyi wszczyna sprawę uleps1.cllin i upor:t,ąd­
kowania dróg polnych, któremi pr1.ewożone są 
płody rolnicze do stacyj kolejowych. 

- Dóenniki petersburskie donoszą, ~e ko­
misya do spraw nowych kolei wkrótce jui po­
weźmie uchwałę co do kierunku drogi kijowsko­
witebskiej; w komisyi I':asiadać będą przedsta­
wiciele spraw miejscowych. 

- n Torg. prom. gaz." ogłosiła treść cYl'ku-
1a1'za ministeryum komunikacyi w sprawie izb 
dla pr1.ecbowywania drobnych pakunków ręcl':­
nych na stacyach kolejowych, Do znanych już 
szczegółów to tylko dodać wypada, że izby 
mogą pr1.yjmować wszelkie pakunki drobne, pa­
rasole, laski, walizy, książki, na czas 3-ch dni 
i pobierać 5 kop. od sztuki lub mniej, a nie 
więcej niż 15 kop. za 3 dni. Koleje nic biorą 
odpowiedzialności za izqy, lecz powierzają je 
uczciwym swoim oficyalistom. 

Banda Bujno,vskiego. 
II 

Przy śledztwie zauważono na zwłokach Ki­
sielkowa język spuchnięty, dwa zęby wybite, po­
zostałe w jamie ustnej, ślady uderzeń na głowie, 
skroniach i piersiach. Na zwłokach zaś Ajpis­
towa również ślady licznych uderzeń i wywlCb­
ni~cie obydwuch rąk. 
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Uderzenia te nie zostały przez ler~arzy przy­
znane za śmiertelne, a stwierdzono, Żfl śmierć 
obydwuch nastąpiła skutkiem uduszenia przez za­
bicie jamy oddechowej igłami sosuowemi_ 

Badany w wydziale łódzkiej policyi śledczej 
Bujnowski zeznał, że tatarów Ajgistowa i Kisiel­
kowa zamordował przy WSpohldziale Cbaima 
Braunem, objaśniwszy, że l.abrany od tatarów 
towar sprzedali w lesie mieszkańcowi m. Toma­
szowa llinemowi Grunwaldowi za 30 rb. 

Grunwald ró'"nież przyznał się do kupna to­
waru 0<1 Bujnowskiego i Braunel·a. 

Póżniej llieco mieazkuniec m. Tomaszowa 
Lejbuś Kifer badany w kancelaryi powiatu brze­
zińskiego, a następnie vpoczyńskiego w sprawie 
o km(l1.iei; [H1.yznał I:lię llo wicIu pr1.estgp,gtw, 
pomi~dzy któremi i do l.amordowania tatarów 
wymienia.jąc międ1.y mordercami Braunera, Buj­
nowskiego i niejakiego Zołtowskiego, który 
pierws1.y wymier1.y l tatarom drągiem żelaz­
nym ciosy w głowę, pOC1.em wszyscy l.anieśli ich 
do lasu i tam zabraws1.y towar napełnili worki 
ziemią i przywiązali ich do ofiar morderstwa. 

Po tej operacyi Kifer wysłany był przez 
swych towarzysl':y do Tomas1.Owa po wOdk~ i 1.30-

k.! ~kę, a gdy wrócił, towarzysze jego zabrali tru­
plJW i wr1.twili do kanału. 

Bujnowski ze1.nnwał, że tylko on z Brannerem 
za bili tatarów, Kiler l.aś nie brał udziału, a towar 
spr1.edali Grunwaldowi. 

G:'unwald do winy się nie przy1.nał. 
IV W noey lIa. 22 lipca 1897 1'. W Tomaszo­

wie napadni~to na sklep Berka Rosenthala, w któ­
rym znajdował się subjekt Josek Rozencwajg. 

Gdy zaczęto łamać scianę l.amkniętego sklepu 
Rozencwajg podniósł krzyk i wtedy wła{;ciciel 
domu Wolski wystrzelił dwa razy z dubelt6wki. 
N a odgłos strzału rabusie l.biegli a na drugi dzień 
przybyli do mies1.kańca wsi Wiaderno Jana Gra­
łekalz prośbą o prr.yjęcie rannego Bujnowskiego, 
lecz Grałek nie l.godził się na to. 

Badany w policyi śledczej Bujnowski przjz­
nał si<,), że napad na sklep Hosentbala popełni ł 
w celll grabieży przy wsp6łu<l1.iale Chaima 
Braunera, mieszkańca Łodzi Lejbuaia Kifera 
i Jakuba Luniaka dodając, że wystrzałem z du­
beltówki wymierzonym pr1.ez wła4ciciela Wols­
kiego raniony został w lewą r~kę, Luniak row­
nież przyznał się do winy. 

Kifer do winy się nie przyznał. 
V W dniu 4 października 1897 r. o 5 popo­

łudniu na skraju tomaszewskiego lasu zwanego 
"Dąbrowa" niewajomy człowiek' napadł Ila 
spacerujących Leona N ejfelda i Lipę Zilbera 
i krzyknął do Nejfelda podnosząc kij nad głową 
"daj pieniądze bo cię l.abiję" a zobaczywszy ze­
garek zawobł "daj l.egal'ek." Przestras1.ony 
N ej fel d oddał zegarek poczem opryszek 1. wrócił 
się do Zilbera o pieniądze lecz przekonawszy 
się, że ostatni ich niema, udał się w las, :napa.­
dnięci l.aŚ pośpieszyli do Tomas1.owa. 

Na ślpJztwie pierwiastkowe m w wydziale 
śledc1.ym policyi łódzkiej Bujnowski przyznał, się 
że napad ten on popełnił. 

VI W nocy na 11 pa~d1.iernika 1897 r. w To­
mas1.owie z piwiarni Jana Gersza skradziono 
różne przedmioty wartości 30 rb. 

Na pierwiastkowem śledztwie do kradzieży 
tej pr1.ywali się Andrzej ~akl'zewski i Stefan 
Kowalski mieszkańcy pow. brzezińskiego. 

Ostatniego świadek ~Iar~in Baumgardt widy­
wał w lesie w tow~rl':ystwie Bujnowskiego i innych 
jego wspólników. 

VII W nocy na 19 października 1897 1'. po­
pełnioną została kradzież u mieszkańca m. To­
maszowa Feliksa Bernszteina, który przebu­
dziwszy się ujrzał w swem mies1.kanin gospoda­
rujących przy zapalonem świetle złodl':iejów 
i podniosł krzyk, na który złod1.ieje zbiegli, lIDO' 
sząc z :'lobą skradzione z biurka trzy premiówki 
po rb. 100, list l.astawny banku szlacheckiego 
oraz różne przedmioty wartości rb. 300. 

W kilka dni po krad1.ieży zjawił si~ do łódz­
kiej policyi śledczej utrzymujący dom publiczny 
w Tomaszowie Michał Or1.echowski i zameldo­
wał, że w okolicy Tomaszowa ukryw~ją si~ 
znani złodzieje Jan Bujnowski, Wojciech Karliń­
ski, Adolf Rejm i Jan Pietrzyk. 

(D. n.) 
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Ostatnie wiadomości. 'r e l e g r a, lU y. f 

Telegrafują z Kairu: Na przybyłym tu z Bom­
baju parowcu zauważono dwa wypadki dźumy. 
Chorych odosobniono. 

Jubileusz cesarza Franciszka Józefa. Madryt, 3 grudnia. Rada IDinistrów postano- Paryż, 3 grudnia. Senat przyjął wniosek 
Liczne korporacye i instytucye wiedeilslde wiła zarządzić energiczne kroki przeciw rozru- Constansa, domagają.cy się zniesienia tajnego 

urządziły w dniu 2 grudnia uroczyste posiedze- chom karlistowskim. Silvela o~wjadczył, że nad-I' śledztwa w sądach wojskowych. 
nia dla wyrażenia lwłdu cesarzowi w pięćdzie- r dł d . • h b' .IIIII!!~~~~!II!!!!!~~~~~~~~~~~= sze czag o utworzema zac owawczego ga 1- - . -

I:dątą rocznicę jegu rządów. O SDŁOWIEJCZYK' W wieln biurach rozdano medale pamiątkowe. I netu. W6wcllas zniknie agitacya karlistów samu, r 
W kf)~ciołach IIaś wszystkich wyznań w całem z siebie. • • 
państwie odprawiono uroczyste nabożeństwa, ze- Rzym, 3 grudnia. Odpowiedź co do protek- specyalista chorób wewnętr znych 
~sząd nade~łano. mnóstwo adresów, z w'yraże- toratu nad katolikami na W chodzie, dana na " 
llIem hołdu l CZCl dla cesa:rza. Cesarz Wilhelm l posłuchaniu przez Ojca św. jed~emu z przyw6d- 11 J"ll Mllnn~~~1 
nadesłał kosztowny serwIs porcelanowy, wyro- .., . . .. U6I WW Wa 
biony w królewgkiej pruskiej fabryce. Podaru- c6w katohkow nIeIDIeckiCh, br. HerttmgoWl, wy- I 
nek ten doręczyli cesarzowi poseł niemiecki llI' I padła lJomyśluie. Przyjęcie hl'. Hel'ttinga przez I Piotrkowska Nr. 69, 
Eulenburg w towarzystwie attache wojskowego I kardynałów było serdeczne. I. ~is-a-vis Grand-H~teln. 
hl'. l\Ioltke. Paryż ;3 grudnia. W senacie Waldeck-Rous- I PrzYJmu.)e od 9 - 10 r. I od 3-5. pp. 

W sejmie weO'ierskim odczytano pismo mi- .'. k d . I th~th,.Cm" ~~h~~~"'''''' 
nistra spraw we~nętrznycb, zapraszające posłów sau stawia Wlllose '. otyczący ~mtany yuragr. ~~~lI:S ~ 8!'.m ~ l!«m ~~m 
na Ul'oczystP. nabożeństwo jubileuszowe w koś- 4-:1:5 procedury kurneJ; w myśl zmlany teJ wolno I 66 Egzystująca od roku 1852 91 
ciele św. Macieja. Z racyi tej prezydent izby trybunałowi kasacyjnemu zawieszać wszelkiego I tl F A B RYK A 16 
~zylagyi z~pI:ov~nował .zawi~szenie posiedzenia rodzaju sledztwa, mogące wstrzymywać rewizyę· /16 . _ 
1'I,by W dlllU JubIleuszu l ;;amIeszczono w proto- I Waldeck żąda ażeby wniosek jeO'o uznano na- M d ł t I t h • 
kule izby cześć i hołd da króla. ..' .,. to • Y e oa e owyc , 

}
7 th ... t . t . . ł h I głym. MIlllster spraWIedlIwoścI, Lebret svrzecl-\.ossu w ImleDlU s ronDle wa mezaWIS yc .. . . . . 1 

wystąpił przeciw te~ propozycyi, dla Węgier bo- wla SUi nagłolIcI, stwIerdzaJąc, że nadałoby to C P ::E E F "'O" ~ 
wiem datą wstąpienia na tron nie jest 2 grudnia paragrafowi temu charakter prawa, wywołanego i wyrobów kosmetycznych _ 
1848 r. lecz rok 1867. Austrya nie brała udziału I okolicznościami. Naglość ourzucono. " 

~ ob~hodzie 25 letniej ~·ocwicy. ukoro~ow.a~!a Paryż, 3 grudniu. Z Nankinu nadeszła wia- • FRYDERYKA PULSA 98 
. W . t' <. b h d' (omo c ze przy y am a mU'a all!?'le s l a y li ranClllzka Józefa na In-ola W egler, z JakleJze I l ś" b ł t d' ł . l k" b ~ 

racyI ęgl'y maH ucze8 nICzyc w o () oZie ..'. .' ." , . 
pięćdziellięoiolecia. Kossuta poparł poseł Schalay. obJąc dowodztwo nad krzyzowcaml I zastraszyć I • 
'. ~!1.ntfy, )ako prezydent. ministrów, ,,~zniósł przy,iaznego Francyi wice-króla. Rząd francuski I 66 W Warsza' wie 66 
IZ Dle bę~zle .to n.al:us~e.Ulem pr~w~ pan~two. zamyśla domagać się wyjaśnień w tej sprawie. iii • • 
wego w~g~el'sloe~~ Jez~l~ .l~~a p~·zYJ.ml~ WlllOS.~~ Londyn, 3 grudnia. Z Bombaju wyrudzą nie- Upraszam uprzejmie Sza.nownych odbiorców 98 
swego plezydent.\ l wyraZI l.tdogc llwa, ze Opatr.z b d . . l l . l . k' b d d 6lC o hskawe zwrócenie uwaO'i n'\ etykiety nosz'Lce" .. d' t I dł '. t' awem Wje anO'le II \.o-lU( J)S -Je ryga y po p ", .,' , " ,-s 
nosc aJe a { Ugl zywo monarsze. . " .. . I J pełny mój adres: Fryderyk Puls w Warszawie. QC 

~Iowę Bantfego przyjęto gorącemi oklaskami dowodztwem geperała Wt\terhelda w okohce po- I ., 
na prawicy a wrzawą na lewicy. graniczne. I .. ~__ _ 

~ 
•• Na nadchodzące święta ... ~ 

---- poleca ~ 

Handel Win i Towaró Kolonialnych ~ 

ft J. B. WĘŻY]{ I 
P! ... I. ~.o-a=r~o~ .... =- :., "o.e. ~oI~ ....... ~ 
~ 'Vina węgierskie, reńr.;kie, uordoskie białe i czerwone, hiszpallskie, Humy, Araki, Koniaki firmy ~ 
~ C l' o i z e t, oraz wi.na krymskie w wyborowych gatunkach . ..lvIiody litewHkie. Spirytualia z dy t y-~ 
.. larni J. FUCHS w Warszawie. ~ 
~ Towary kolonialne, Oliwę nicejską, Cykaty, Czekolady, firmy ,.RIESE i PIOTROWSKI" 
łr'. Wyłączna ~pl'ze(laż wyrobów z (lystylarni J. ł'UCHS w Warszawie. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ "~"~~""~~ ~"~~~~ 
--------------------------------------------------------
........................ ~- ! 

FABRYKA 
! I·-----------~--.g 
I HACELE kształtu do PODKÓW ~llki~rków i Di~rników * 

uznanej do­
wszystldch 

Panów 

(PATENT NEUSS) 

Pozostają zawsze ostremi. Uniemożliwiają zatratę. 
Jedynie praktyczne na gładkie i śliskie drogi. ~ 
Wystrzegać Się podrabiań. Każdy ol'yginalny hacel 

opatrzony marką fabryczną CO 
CENNIKI NA ŻĄDA IE BEZPŁATNIE i FRANCO. 

Skład Towarów Żelaznych i Narzędzi 
Krzysztof BRUN i SYN 

1243 w Warszawie, Plac-Teatralny. 
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~~-~~ ~~~~~~.~~~-~--~~~~~ C NaJlW-YŹEJ ZATWIERDZONE TOW ARZYST'WQ AR;CY JNE l 
j6 FABRYKI WYROBÓW ŻELAZNYCH I 

WŁ. GOSTYŃSKI i S-ka 
~ 

I 
I 
I ..- w Warszawie. 

Filia w Łodzi, ul. Piotrkowska x~ 81 . 
Składy własne Warszawa, Petersburg, Moskwa, Charków Ryga, 98 

Poleca mcble żela.l':lle, j?~l\.o to. Łóż l~<.t Augiell:lkie i wiedeu::;kie, ł6żeczka cl~iecinllc • 
i kołyski, w6zki cll':iecinne, meble ogrodowe, welocypedy dziecinne, umywa 1- 9Ił 
nie, klozety pokojowe rozmaitych t:Jystem6w; wyroby blacharskie, jako to: ,\"anny, 

X=,;="--""1~r-- "][ konewki, kubły, birlety, szafliki e·tc. etc. lodownie pokojowe, wszelkie naczynia 911 
kuchenne, wchodzące w zi:lkres gospodal'swa miejskiego i wiej::;kiego. • 

Własna tapicernia wykończa materace wszelkiego rodzaju, po- _ 
cząwszy od rs. 5 za sztukę. • 

Wielki skład kołder wałowych wełnianych i jedwabnych oraz kołderki dziecinne, 98 
z d. 5 Grudnia r. b. rozpoczynamy " 

..- WYPRZEDAZ GWIAZDKOWĄ ~ • 
niekt6rych przedmiot6w jako to: naczyll kuchennyeh, i domowego użytku, galall- !i 

tery e et(~. etc. w wielkim wyborze ze znacznym ustęp 'twem. l 
tI. 1409. .... Filia przyjmuje obstalunki na konstrukcye żelazneD """" .. -...nmm 
_ ... ~ ~ __ ~ __ ~~~~ ~86.~~~~~ ~_flła~~~~I6~ 

:~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~= 

I KALOSZE 18~ = 
~ PETERSBURSKIE ~ 
l: Rosyjsko-AMERYKAŃSKIEGO Towarzystwa lURKA >'AIIRYCm = 
~ "Na każdym kaloszu znajduje się ~ 

~ Herb Pallstw(t . TROJKĄ T CZERWONY, rok r.aloz. 1860 i slo,,~o St.-Petersburg ~ 
~ Sprzed.aż""VV skład.ach galanteryjnych i cbu..~ia_ ~ 

~ Reprezentanci. ~... ~ -.r--.I:JI3J • 8r.!J. «ił -.r--. ___ AL~ ~ 
~ w Warszawie Rymarska 12, dom Braci Lesser. Telefonu 967. . ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ J Ozdobion.a. "'VVielc=.a. złote=.i =.eda.la.=.L ~ 
~ FABRYKA WYROBÓW Istniejijua od 1824 roku. c E N Y F A B R Y C Z N E, ~ 

J Platerowanych i Arebrnych 84°10 ~ 
~ S~tu6c6w t:Jtolowych patentowanych ma 'zYllo"-ych, oraz ~ 

~ JÓZ F FRAGEY';;W:;sza ie. m 
~ =-r ••• ::a ~ ~O .. ~.~ ~._O •• ~.~O~M.~=- CIS.- ~ ! Polecn wiele nowości srebrnych platerowanych. 12e'J 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

antor wydawniclw " ędro " I . 

ca i Dr. med. Goldfarb 
Piotrkowska M 92, 2-gie pętro. 

"Wędrowiec", "Ziarno", "Biblioteka dzieł wyboro- sP(Jllyalist ':I;~;~l~ół:~~nuOe~~~~~I:~~:yeh. ~kó]'-
ych", ,,'Yiellra Encyldopeclya illustro'yana", ,,'Vewllętrzne dzieje 

Po Isld" , ,,"Tiellri Atla~ g'eograficzny" i iune "Tycl~nYllict,,~a ,,'V ędro,yca" (Ró~ Wól'zau~kiej 1) nom Gl'odzieilKldej. 

-...... • .... _.__ --. ... ___ ....... "1IIIl'T ..... ___ ~~--. · .......... T~ ... .z- iIi ... ----e Przyjmnj e 011 - 11 pl'zell pol i oI16-f; w . 
~.. ...:::::;; _____ .w;-...::;;____ .... ~ . ..., ...... ~~ .. ~ .,...,.. ~ __ ~ ....... -...::;;____ (Ha pau 0(1 il- (i popohHluin . 1:104. 

Ul. ZAwaDZKA 18 

PHENU.JfERTA PI~:'\I . 
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[(JU~m~ U 

J5erbem panstwa· 
Roczny zbyt: 

KALOSlYoKOŁO 4,000,000 par. 
UNOLEU/ł\" 3,500,000 o stóp. 

Generalny Reurezentant 
JUL Ali MEISEL 

łódź, Piotrkowska NQ 49. 
w domu S Prul:)aka, 

Telefon. u. Nx. 60. 

Dr. J. Rosenblatt 
SPECY A.LISTA CHORÓB 

uszu, nosa, gardła i zbo­
czeń m owy Gąkauie, bełkotanie) 

Przyjmuje od 0-11 r. i od 4-7 pp. 
ZAMADZKA Ng 4. 1253 

Cy:r kle :ra., 
NAWROT 37: 

Dentysta 

B. BRZOZOWSKI 
1270 mieszka }lrzy uliey 

PIOTRKOWSKIEJ ~ 26, 
obok cukierni p. zmagiel'a, 

w domu braci Szreterów. 

'mf9l"9891~~~"~_ 

. ~W skl~~j~ T~warz~stwa5 
16 D~~r~~z1nn~~~j 1\ 
.. Piotrkowska N2 1911 

C 
w poniedziałek i czwartek od '1!ł 
2-6 po południu odbywa fi 

.. s ę zakup. !,oszonej iłłf!I 
6( odzlezy. M 

;(!I~I~~I"~iI -1 =: ____ li_l6odzieu= 

I . 

p~~;y~~~g,~~~~l l i w ~,~"~,~~-,~~~,~~~,~L 
I 

ezeuia lllLjllllliej 4, klasgimu<lzynm lub 8zka-
Średnia 23. 1293 ły realutlj. władający językiem uielOj{lcłdm, 

Dr. A. Grosglik. 
Choroby weneryczne, moczopłciowe 

i skórne. 
Ul. Cegelniana j\~ 23 (róg Zacho­
dniej) Rano od 8-11; popołudniu; 
od 5-8; panje: od 3-4 popołudniu . 

KAZIMIERZ 

I potC;;e~bi~y 
I ao wielIdeg'o przedsiębIorstwa fltbryczllego 

)];t prowincyi IVanllllri nit'wielka pen 'ya i 
mieszkanie 

Wisflomośt\ \'1'" biurze firmy "IlORULI­
CZKA & STAl\IIROW8KI u l". Średnia 21 

w gOllzinacl1 o 4 popołnduin, 

Dr. BRZOZOWSKI ' 
Ak uszer - Choroby kobiece I 

OGŁOSZEN\A DROBNE. 
ASprawy s}~dowe przyjmuje: umowy wtizel ­

ide "kta prawue, prośby i pC1dallia do 
w~zyBtkicll Władz redaguje Askanas, p. 
adwokat. przy~ięgł Cegielniana 15. 4-13. 

ł 

Piotrkowska 9, dom Sachsa. 

I N'!lmrKi,j Ko'No/lIlA m:N't I 
I 

patentu " KLEiN " poleca -II 
M. ZBIJEWSKI. . 
Łódź. Warszawa. Mił,,!.j,.,k, 6. Ch m"!"' 10. I 

• ~ ," ~,' :-':1' :':: . "', . " . •. -:;. ~ ",,:; 

Lekcye Tańca. 
KURS NOWY 

otwieram l kaidego miesiąca 
dla pensyi, uczni i uczenie, ceDy zniżone. 
O~obnydl lek('yi udzielam oraz przyjm;!­

ję kółka prywatne. gwarantując za pr~tlką 
i grnutowuą llaukę. , 

Pateut. nancz. tauców ADOLF LIPINSKI. 
Ćegielnana N2 52. 

Człowiek w sile wiek. z aobremi ś,Via­
clectwami, zuający j ęzyk po l ~ki i ruski, 

poszukuje odpowieduiej ])osady. Wiado­
Jno8b w redakllyi "RozwojU"' pod Z. ł!l.1 

Na l-szy llUlner hipoteki potrzebuję od 4 
do 5 tysięcy rubli na dom lllurow:lUy 

przy Iti. N owo-Zarzewskiej ;\1.: 1056 hip ~5 
policyjny, niemają y dotąd zaeluFh ellngow' 
Hlizsza wiad. u wlalleil'iela domu. .1fl9 

Maszyuę , pięknie szyjącą, sprz6tlam ta~ 

nio Widzcwslm .17, stróż wskaźe. 

Magazyn mÓll, "IYOjIlO'~ przeniesiony z 
\Varszawy, poleca wielki wybór ele­

g"aJJeki('lil;llpeluszy po ceuach przystępno 
Kon- stantynowska S. 4(ł7 

N 't gwiazdkę resztki rozmaite, chustki, 
l'lmsteczld. lIzale, halki, fartuelty, poń­

czoehy tanio sprzedaję. Piotrkolvtklt !lO. 
lewa oficyna I piętro. 

S tolm'z z \Varszawy podejmuje się po ­
liturowania melJli orali ISldt:pów. \Vyko ­

nywa s1l1l1ieunie i lliedrogo. Oferty przyj ­
muje red "Rozwojn" tlla stobrzy. .lm:i 

•
- s póln ik z k!\pitalem 7000 rb . potrze liny 

I tlo intel'esu dobrze pro 'perującegr lub 

Specyalny Ma~azyn iPracownia 
UBIORÓW UCZNIOWSKICH 

może nie po~iadat\ g"otówki, byleby (lał gwa­
rancyę hipoteczuą tutejszą pewJJą, Zg'ła ­
sie ul, ~'l'erlnia Nt! l m. 4, to .ie~t we frouto­
wym (lomu ua pierwszem piętrze do p: (;n­
.~tawa KowaczlI, 

Zaginę1a karta pobytu Felik.sy. l\Iltjkow­
sldej, Znalazca zecht'.e złozyc w tutej ­

szym mllg"!straeie. 494-3 
wszelkich zakładów naukowych 

oraz dla chłopców 
·~MI~~I~l~' 51 I ~ 9R PIOTRKOWSKA J'fg 93. Zaginęła kerta pobytu Antoniny 13ecluar­

skiej , wydaua z magistratu m. Lodzi. 496 

Zygmunta Kwaśniewskiego 
ul, PIOTRKOWSKA M 35 

poleca wielki wyb(,r instrumentów chrurgicznych i to­
waru n.ożowni'czego or az kompletno urządzenia połogowe . Duży 
wybór NOZY stołowych , kuchennych i rzeźn i czych z llł\jl epszej fab ryld kra-

jowej Braci Kobylański ch , (lawuiej Gerlach . 
Wszelkie reperacye jJrzyjmuj e i wykonywa prędko i staranuie. 

I M. s E G A lo = 93 
Taniej, gdyź w prywatnem mieszko 9, front 

! 

l Dr. leon Silberstein, 
I powróciwszy ze specyalnych klinik zagra­
ł llicznyelJ , leczy Cll01'oby skór ne i weneryczne 

Przyjmnje Panów od S-lO, 12-2, 6- S. 
Panie od 5-6. Przeprowadził się na nI. 

Ewangielicką 7. 

Zagilleła karta pobytu Antoniego Rogow­
skiego, wyllaua z gm. Aleklsalltlrów. 4S6 

Z· acr iuęła karta pobytu Józefa Jakubow­
skiego, wydaml z gm. RltdogoslIcz i ksią­

żeezka legitymacyjna z gm. Ghojnowo 500 

ZagillQła karta poll, Stanislawy :i\Iaciejew­
skiej, wydaua z gm' RaclogoszlJz. 

4000 rh. potr zeba lIa1-Bzy nnmel' 
hipoteki miejskiej. Pośred­

nictwo wyłąr·zone. AtlresI do Redakcyi 
.,Hozwojn" 493 
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.9Ił9lł 1I9191~98.98 PIERNIKI KRAJO'YE i TORUŃSKIE WESEGO 9191ł~9891ł_9II_9II_9Ił9691ł9l"9Ił 

M. SPRZĄCZKOWSKI • -I 
~ 
• Łódź, róg Dzielnej i Piotrkowskiej N2r. 501 
~J Nagrodzony na wystawia Paryskiej w r. 1892 złotym medalem za odstałe wina. -1 poleca na nadchodzące Święfa. 
_\ Wina W ęgierslrie, Francuslrie, HiszpailsJde, Reńslde, ~zampańslde, Koniaki, Likiery, wódka t
l
' zagraniczne i krajowe~ to" ary l\olonialne i rleli]{atesy, Kawior beJ; soli jasny, gruboziarnisty, 11 

II oraJ; herbatę świezych zbioró'w firmy 
ll? ~~~.o.=r- "=r-.ó",~~ . 11 Dostawcy Dworu Jego Cesrasko-Kr6lewskiej Mości, której jestem jedynym reprezentantem na Królestwo Pol kie. 

Ii •• ~.. ••••••• PIERNIKI KRAJOWE i TORUŃSIE WESEGO _____ ._.116_ __.11 
~8~~~8~~~~~88~8~~~~~~~88~8~ 

I Zakład Fotograficzny ; ulicaM~~~~ot II' 
~ ~ T owarów Galanteryjny h 
:: • S T U M M A • A = GARDEROBY DAMs';iEJ i DZIECIN\cl 
~ ~ Poleca" wielkim wyborze pocenltch 
~ Fiot:rko~ska 20.. ~ moZHwic nizkich le,·z stałych: 

~ poleca nn. podarki gwiazdkowe powiększenia do naturalnej wielkości, portrety olejne ~ BIELIZNĘ lięską i dam 'Ką. 
~ wykonane przez artysto w malatzy, chlubnie znanych w tym zawodzie, a jako zupełną nowość ~ }{RA ·W ATY męskie i dali ltie 
~ na polu fotografii, FOTOGRAFIA en RELIEF własnego wynalazku, zagranicą cieszące si~ ogOl- ~ SPINKI w wielkim wyborze 
~ nym uznaniem publiczności, a nawet osób koronowanych. ~ CHUSTKI jedwabne. 

~ Zakład powyższy najuprzejmiej uprasza Szanowną Klieutelę swoją aby raczyła olistalunki ~ I PpEURDFRUyMY i MYDEŁKA. 
~ gwiazdkowe wcześniej zamówić, gdyż powyżej wymieuione specyalLlo~ci dłuższego wymagają ~ '. .' 
~ , . ~ , Jak l'OWllI ez: 

~ 
czasu do wykonczellla. ~ I 

I Wyrob,r skórzane: · 
~ Atelier dobrze ogr7Jane -- Pogoda nie robi róznicy. PORTOMONET;~ 

~fBfB"fBfBfBfBfBfBfBfBfBfBfBfBfBfBfBfBfBfBfBfBfBl igi~~~t;[SK[E 
RĘKAWICZKI 

RÓG BENEDYKTA i WÓLCZAŃSKIEJ, 

W Restauracy.i 

It'I 
=1 

Wina 
~ 

Koniaki 

'Vina Koniaki 
8 

Koniaki 

ZD 
W AŹNE DLA RODZICÓW I OPIEKUNÓW. 

I m~YALNY MAGA~YN dzieoi~,~ [i,m, 

1252 

, 
n 

-(\I 
CI 
-a 

Wina 

'Wina 
M Koniaki 

~ 

I. --AL. ~""l9I_:.J 
I został zaopatrzony na sezon zimowy w WIELKI WYBÓR GOTOWYCH UBRAŃ, jako to." 
I Płaszcze, Palta, Żakiety, Bluzy uczn. Ubranka dla chłopców , Sukienki, Czapki, Kaptu rki. 

CI ... 
L. 
CI -... Q 

Wina Koniaki 

Koniaki 
H 

Wina 
Pl Koniaki 'Vina 

~I Koniaki ·Wina 

Koniaki "Wina 

1295 KurIJomoiekiolo 
:E:uchn..ia VTyboJ:o'l'Ta .. 

_WWMiEWJMQ*AP 

- BIELIZNĘ DAMSKĄ i DZIECINNĄ -

! Bluzki damskie, Fartuszki damskie i dziecinue, Pończochy i R~kawiczki. 

! 
Na składzie gotowe wyprawki dla n o won a l' o d z o n y ch. 

Wszystko po cenach bardzo pr7.ystępnych, lecz stałyclI. 

I 
Z czem o ię polecam względom Szanownej Puhliczności miasta Lodzi i okolic 

A. THO~L\IEE. 

-.l 

:e _. 

I 1290 

I 
Łódż, ul. Nawrot Nr. 2 • 

1~~I.aI·F(A~B~R~yaKI~A(~FO'R~TE'~PlaANro~,wi~i~apil~AN~~IN~~~:~~~ 
WAl 

-----------------------------------------------/ 
ARNOLDA FIBIGER 'v Kaliszu, 

nagrodzona medalamii 

Skzoła rzemiosł dla kobiet l 

ZOFII KNOROZOWSKIEJ w Łodzi, I 
Piotrkowska 09, li. 29. ! 

poleca swój skład fortepianów w Łodzi, zHopatrzolly w instrumenty 
własne najnowszej konstrnkcyi po cenach fabrycznych. 

Pomieniony skład w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej pod 
Kg 132, przyjmuje zamówienia nastrojenia i reperacye. 1030 t)llzielaja się nastl}}lującc przedmioty: !<rój i szycie sukien, gorsetów i bielizny I 

stroje, hafty białe i kolorowe, krawaty, introl. i.gatorstwo, kw~aty szt~czn(J , 11e~iominia- I 
tnry, wypalanie na drzewie i skórze, malowan}() na porcelame, atłasIc, szkle I t. p. ~~lill~c!i,Jr"'~!~~&J1~411iJ1~~E)6JI~6.JI~i.l!~JEi~6.!!)~.JlDł~6iJ 

_ SZKOL.\. WYDAJE DYPLOllIY - 56 E 

Redaktor i wydawca W. CZAJEWSKI. 

,lI;03BOJIOHO :u;eHsypoIO, r. JIO,!l;SJ) 21 IloJl6}JJI 1 898 r. 
-------'=W~dI-·ll~kt-lr-lli;~J-. ~G=R~A=B=O=W~d=K~IE~~G~O~i~S~-k~i-
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